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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e L ivow a. —

Cr k. Rządowi kra jow em u w ym ienione z e 
słały nas tępu jące  osoby, które  się w roku  1831 
szczególnie przyłożyły Jo  wzrostu szkół na ro 
dowych. Przez lwowski konsystorz arcyb iskup i 
ob. łac: P leb an  uhrynow sk l o. f. Nrcefor Jarzy- 
m o w sk i , który w Chrynowie zaprowadził szkołę 
paraPłjalną, i dzieci ubogie o'z szkoły chodzące 
książkami" zaopatruje . P leban  warązki o. ł. M i
cha ł  Mroczkowski, k tóry  w niedostatku budynku 
szkolnego , m ie jsce  na szkołę w swojem wla- 
snem  pom ieszkan ia  o fiarow ał, nauczyciela bez
p ła tn ie  żywił i ubogą młodzież szkolną książ
k am i opatrywał.-' Nakouiec p leb an  tartakowski 
o. ł. Jan  Iłuźm iew icz, który do uposażenia  n a 
uczycie la  dodatk iem  W na tu rze  przyczynić się 
swoje gotowość oświadczył, —  lJrz'eż lwowski 
konsystorz m etropolita lny  ob. gr. ka t. :  P leb an  
tegoż obrządku w B ródkach  , M arcin Ja rem o -  
wićz , k tóry  dora n a  ■szkołę' tam że własnym 
k osz tem  wybudował , sp rzę ty  szkolne sprawił, 
m łodzież  szkolną książkam i i rnateryjałąnai do 
pisania o pa tryw ał,  drzewo na opał szkoły da
wał i pom ocnika  nauczycielskiego żywił. D z ie 
kan -1 p leb an  Kossowski, -Mikołaj M ogilnicki,  
który na szkołę tam tejszą  rocznie  po 40 złr. 
ni. lt, daje. Państwo- HudynoWsliic. i tam eczny 
p leb an  ob. g. k. Jau  P o p ie l ,  z k tórych  pierwsze 
pomocnikowi nauczycielsk iem u w Hadynowie 
półtora  sążnia p-ola ornego wyznaczyło, a ostatni 
j e  zasiał.

( D okończen ie  n a stęp i.)
—  Z  T rem bow li d. ao. listopada . —

Na podziękowanie N ajwyższemu pa szczęśli
we ocalenie drogiego życia Jego królewskiej 
Mości młodszego 11 ról a W ęgierskiego od p ra 
wiono d. 28 paźdz. wielkie nabożeństwo w tu 
te jszym  para lija lnym  kościele , na  k le re m  się 
Wszystkie miejscowe władze cywilne i wojsko
we, i lu d  licznie zgromadzony, świątynią prze- 
pelu ia iący  , zaa-jdowalj7. S u m m ę  celebrow ał 
jm ść-ksiądz  Postępski p roboszcz; częste wy
strzały z moździerzy uświetniały uroczysty dzień 
fcu ; w końcu nabożeństwa odspiewauo Te 
D cum  laudarnus.

- —  Z  lV id d n ia .  — -

N. Pan  najwyższem swojem postanow ieniem  
z d. 1-0. listopada b. r.,  raczył opróżnione m ie j 
sce wice-prezesa przy e. k. powszechnej k a 
m e rz e  nadwornej z srs-lemizowa-ną płacą, na
dać najłaskawiej radzcy nadw ornem u i dyrekto
rowi- administ-racyi tabakowej i stęplowej, Józe
fowi M ayer de  Grawenegg.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossy ja

Tygodnik p e te rsb u rsk i  z  dnia 1. l is topada za
wiera co- nas tępu je  :■

C k azem  cesarsk im  Jo  rady opiekuńczej za
kładów urzędu  powszechnej opieki w P e te r s 
b urgu  r z d. ad. p aźd z . , zostający w obowiązku 
koniuszego dw ora , h rab ia  W ielhorsk i . m iano
wany został cz łonk iem  tejże rady i  k u ra to re m  
domów dla ubogich.

D nia  1. ( l3 .)  b. m . lód zupe łn ie  na' N ewie 
s t a n ą ł , przyczein zam arz ła  na środku- rzek i  
w p rzepraw ian iu  się wielka łó d ź ,  nape łn iona  
lu d ź m i ,  którzy szczęśliwie po lodzie na brzeg, 
wyszli.

P o r t i ig a l i ja .
Listy z Lizbony z d. 1. listopada donoszą, 

że k ró l dał w d. 28. paźdz., j a k o  w J . swoich 
urodzin , am nestyją  osobom wyprawy pedry- 
s tó w , od szeregowca aż do stopnia kapitana , 
jeź l i  w ciągu dni 20 do swojej powinności po
wrócą. Oficerowie, którzy oprócz tego przypro
wadzą- szeregowych, otrzymają dożywotnią pen- 
syją. D om  Sliguel wyjechał w d. 30. paźdz. 
z Goimbry do Praga, gdzie chc ia ł  założyć swoją 
główną kw aterę .  N aczelne dowództwo wojska 
p o r u c z o n o  w ice-h rab i  de Santa M arla, a w ice
hrab ia  Pezo da Kagoa mianowany je s t  k o m e n 
d an tem  p ro w iD C y i.

W. d. 13. listopada odebrano w Londynie 
przez s ta tek  parny  Soli o wiadomości z Porto , 
dochodzące do d. 6. wTspomnioncgo miesiąca. 
D o  lego dnia nic ważnego nic zaszło. Sir .1. M. 
D eyle  przybył do Porto.

* Hiszpanijs.
Gazeta m adrycka  z d. 6. listopada zawiera 

n as tępu jące  wyroki król. z d. 5. : l )  Wszystkie 
fundusze państwa, a za tem  i skarbu publieuego,



jakiego  bądź  rodzaju i własności, na leżeć  po
winny do m in is te ry jum  ska rbu .  F undusze , z a 
wisie od innych m in is te rs tw , będą także od 
daty niniejszego wyroku zależeć od minislery. 
j u m  ska rbu .  2) W m in is te ry ju m  skarbu  u tw o - 
rzony będzie osobny p o r le fe u i l le , k tóry tyle 
znaczyć powinien, co m in is te ry jum  spraw w e 
w nętrznych . M inister sk a rb u  da Piedra będzie 
tern  m in is te rs tw em  tymczasowie zawiadywać i 
osoby do tegoż proponować. 3) W m ie jscu  

.m arg  . de Z am b ran o  mianowany je s t  p. Ca- 
stanos je n e ra ln y m  kap i tan em  prowincyi No
wej Kastylii, k tó rem u , z uwagi na jego pode
szły wiek, dodany je s t  w pomoc jenera l- le jtnanS  
Conteuai. Z resz tą  Z am brano  pobierać będzie  
ca łk iem  swoje place. 4) Je n e ra ln y m  k o m e n 
d a n te m  gwardyj kró lew skich  będzie  M anue l  
F re is e  w m iejscu  marg. Zam brano . M inister 
wojny Monet wydal do jen e ra ln eg o  kap itana  
Katalonii rozkaz, aby stawił przed sąd wojenny 
porucznika  - p iechoty Suarez, ponieważ dał po
wód do rozruchów w d. 23. paźdz. , i ze zna
leziono u  niego podejrzane książki i papiery, 
j a k  n. p. : konstytucyją bajońską, wyznanie wia
ry sekty antykatolickiej i pochwalę nauki St. 
Simouistów. Mówią, iż na używanie wyrazów: 
Negros, C om m uneros,  Aunileros, F raucm aęons 
i t. d. ma być surowa kara nałożona. —  Mar- 
t inez ' de la Rosa ma być zatrudniony p ro jek 
t e m ,  dotyczącym się zwołania Corlesów.

W i e l k a  B r y t a n i j a  i I r l a n d y ja .
Podług dziennika A b erd ee  . H era ld  z a m ie 

rza  lord Grey zaprowadzić bardzo obszerną 
w admiuistracyi miejscowej k ra ju  re fo rm ę ;  
m a  być w p la n ie ,  przekształcić korporacyje 
m ias t  ,- i urzędnicy miejscowi powiuui być na 
przyszłość przez lud  wybierani.

W  sku tek  umowy, zawartej z pos łem  ho le n 
d ersk im , kilka statków parnych  odbywać będzie 
s łużbę  pocztowo między Angliją a Holandyją. 
W olno im  je s t  brać  podróżnych ; lecz  towary 
m ocno są zakazane. Poset holendersk i m ia ł 
w d. 9. długą rozmowę z h r .  Grey. Na ok rę t  
ho lendersk i ,  który z dalekiej podróży powróci! 
i o stanie rzeczy między Angliją a Holandyją 
nic nie w iedz ia ł ,  nałożono em bargo  w Cowes, 
Podobne zagrabienia n iebaw em  nastąpią.

N astępu jąca  wiadomość o połączonej e sk a 
drze  została w d. 10. listopada na Lloydzie 
przybita : rD ea ł  d. 9. listopada. Dzisiaj bardzo 
rano zawinął tu  Suffren  , ok rę t  linijowy fran- 
cuzki, z dwoma francuzkiem i fregatam i i jed n ą  
1‘rancuzką korwetą ; przybyły także i angielskie 
Stag, Vo!age i Cónvay. O godz. 9. poplyuęły 
angielskie okrę ty  Incestigat-jr i T eodor  k u  s t ro 
n ie  północnej.

O godzinie w pół do czwartej wvszły pod 
żagle T e rn o n ,  S o u tham pton  , Castor i R over, 
oraz i fregata  francuzlta i udały się na morze 
pó łnocne. Reszta połączonej lloty stała jeszcze 

■o godz. 4. z południa  na kotwicy.
Mocno zwrócona je s t  uwaga na przybycie 

pierwszego sta tku  pocztowego zHolaudyi. C hcia
no wiedzieć, j a k  dalece zasadza się wieść , ze 
llról W ilh e lm  wzywał przyjaznego pośrednictwa 
P r u s s , aby niedopuścić wnijścia Trancuzki ch 
wójsk do Belgijum. Listy z B erlina  m ają  ten  
domysł bardzo potwierdzać.

Podług Globe wszystkie listy k u p ie c k ie  z Ho- 
landyi wciąż powątpiewają, iżby rzeczy te skoń
czyły się na k rokach  nieprzyjacielskich .

Trzy olfręty ho lendersk ie ,  na. k tóre  ju ż  na ło 
żone było em bargo  w porcie Liverpoolu , uc ie 
kły z lam tąd.

Podług gazet angielskich  n as tęp u jące  ok rę ty  
uzbrojone zostaną w porcie D evonport.  Corn- 
vallis o 74, powinien być natychm iast dó war
sztatu zaprowadzony i do służby przygotowany. 
M alabar o 74, wziął w d. 9 listop. dziaia swoje 
na pokład, a w d. 12. wyjdzie z po r tu  i po łą 
czy się z flotą w D unach. O krę t  Comus o 13 
i Savage o 10. działach powinny także  być 
W gotowości wyjścia pod żagle

C ourier m ów i:  Wezwanie do zgromadzenia
się, aby się naradzić w zględem  polityki rządu 
przec iw  Helandyi, zostało przez wiele zn am ie
nitych domów handlowych (w City) podpisane. 
Przyjęto  je  z zapa łem , i krok ten  zdaje się zy
skiwać w świecie handlowym  w iele  przyzwo
len ia .

Miasto R ochdale  w L a n c a s h i re  kazało p rz e 
łożyć przez księcia W ellingtona w dobitnych 
wyrazach adres przeciw  polityce rządowej 
w sprawie belgijskiej. T im es  powstaje, mocno na 
torrysów rochda lsk ich , lecz nie może zap rze 
czyć , iż to są po większej części bankierowie 
i kupcy.

D epu tacy ja  złożona z 40 osób, udała  się d« 
6. b. m. pod przew odnic tw em  lorda p rezy d en 
ta  miasta, do lordów Grey, A lthorp  i Russel,  
w ce lu  złożenia im  złotych puh aró w  , k tóre  
kupiono  z zebraney  składki. D eputacy ja  ta 
została najpierwej wprowadzoną do lorda Grey. 
k tó re m u  lord Prezyden t miasta podał p u h a r  
z stosowną przem ową, a w niej ośv iadczył, iz 
więcej niż 300,000 współobywateli jego zebrało  
się dla uczczenia  go tą oznaką wdzięczności 
za gorliwość jego w sprawie re fo rm y; wynurzył 
oraz życzenie , aby lord Grey długo zostawał 
na czele administracyi k ra ju .  Lord Grey od
powiedział, iż uważa dar ten  za najszacowniej
szy, ja tu  kiedykolwiek otrzym ał. Podobnież
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podano pu lia ry lo rd o m  A lthorp  iR u sse l .  P ie r 
wszy oświadczył, iż n ie jes t  w stanie wysło
wić uczuć * ja k ie  go przejm ują , iz dais ju z  
sam  z siebie tak drogi, stał się przez okoli
czności, k tóre  m u  towarzyszyły, jeszcze  droż
szym dla niego, i ze nic bardziej go nie cieszy, 
j a k  otrzym anie  oznaki jednom yślnego zadowo
lenia  tak  ogromnej liczby ziomków jego. Lord 
I lusse l  w odpowiedzi swojej wyraził , iz ten 
dowód przychylności współobywateli sowicie 
wynagradza przykrości i gorycze życia p u b l i 
cznego.

F r a n c y ja .

M o n ite u r  z d. 7. listopada um ieśc ił  posta 
nowienie  królew skie  , obejmując;; 8 rozdzia
łów i 86 a r ty k u łó w , w zględem  nowego urzą
dzenia szkoły politechnicznej. Pierwszy roz
dział tyczy się celu tej szkoły, która  szczegól
niej je s t  przeznaczoną do usposobienia m ło 
dzieńców do artyleryi wojska lądowego i llcjty, 
do ko rpusu  inżyuijerów potęgi lądowej i m o r 
sk ie j ,  do wydziałów administracyi mostów, go
ścińców-i k o p a ln i ,  fabryk prochu  i saletry, do 
głównego sztabu sellcyi m ie rn ic tw a , oraz do 
wszystkich, innych w ydzia łów , k tó re  wymagają 
rozciągłych wiadomości fizycznych i m a te m a 
tycznych. Szkota ta zostaje pod k ie ru n k ie m  
m in is t ra  w ojny, a do zarządu je j  n a le ż ą :  J e 
n e ra ł  jako  dowódzca i n a c z e ln ik , oficer szta
bowy jako  poddowódzca, 4 kapitanow ie jako 
inspektorow ie n a u k , kap itan  dyrygujący ćwi
czen iam i wojsltowemi i 4 adjutauci. Uowódz- 
ca i poddowódzca powinui być dawniej ucznia
m i  szkoły, llomisyja złożona z 4 exam inato- 
rów, corocznie m ianow anych , exam in u je  kan
dydatów , chcących wejść dp szkoły. Będzie 
dyrektor nauk  i 11 p ro feso rów , którzy uczyć 
będą analizy, i m echan ik i  , jeo m etry i  , fizyki , 
c h e m i i ,  m ie rn ic tw a ,  topografii ,  nauki o m a 
szynach , a rc h i te k tu ry ,  stylu francuzkiego, j ę 
zyków niem ieckiego i angielskiego , oraz 4 na
uczycieli rysowania figur i krajorysów , i n au 
czyciel do rysunków topograficznych, i 12  ko
repetytorów .

M o n ite u r  z d. 17. 1). m . zawiera n as tępu 
jący a r ty k u ł :  sStosownie do zawartej d. 22go 
październ ika  r. b. między Francyją  i Angliją 
konwencyi wojsko północne pod dowództwem 
m arszałka  G erard  przeszło dziś d. 15. l is topa
da g ra n ic ę , i poszło w k ie ru n k u  k u  cytadelli 
a n tw e rp s k ie j , c e le m  usku teczn ien ia  wydania 
lej cytadelli królowi Belgów.

M o n ite u r  donosi, ze w iceadm irał baron  Rous- 
s in ,  p a r  F ra n c y i , mianowany został pos łem  
k ró lew sk im  w Konstantynopolu.

G a ze tte  de France  zawiera listy z Nantes z <ł.
9. do 11. b. m . , wchodzące w najdrobuiejsze 
szczegóły uwięzienia księżnej Berry, i potwier
dzające , co do istoty, wiadome juz opowiada
n i a : »Zdrajca (mówią owe l is ty ) ,  który Księ
żną  z a p rz e d a ł , nazywa się D eutz  ; jes t lo  Zyd, 
urodzony -w Kolonii , który na pozór przyjął r e -  
ligiją chrześcijańską. Księżna Berry  miała go 
w R zym ie  trzym ać do ch rz tu  i dać m u im ie  
Hyj acynt Gonzaga. Objechawszy Kilkakrotnie 
wszystkie k ra je  e u ro p e jsk ie ,  przybył przed 14 
dniami do N a n te s ,  gdzie najpierwszem  i j e d y -  
nern s ta ran iem  jego było , wyszuitać ślad swo
je j  ofiary; co m u  się bardzo dobrze powiodło. 
D nia  31. października księżna pozwoliła m u  
pierwsze u siebie p o s łu c h a n ie ,  gdzie ta jem nie 
wprowadzony był do nieznajomego d o m u , w 
k tórym  m y ś la ł , że księżna ukrywa się tyłka 
na chwilę Gonzaga wziął za pozór koniecz
ność widzieć się z księżną drugi raz, u trzym u- 
inu jąc  , ze przy pierw szem  widzeniu się nie 
udzieli! je j  należycie wszystkich wiadomości. 
Na tę  nieszczęsną audyjencyją przeznaczono 
dzień 6. listopada. Przyszedł więc dnia tego 
wpół do 5lej wieczorem. Ledwo w yhąknał 
kilka mało znaczących słów, odszedł znowu 
i poszedł do dz ie ln icy , dokąd wezwane były 
wojska; a w m niej j a k  5 m in u tach  pu łk i 32. 
i 56. przyszły spiesznym  krok iem  przed ozna
czony dom. Powiedział i m :  O n a  j e s t  t u .
W  pierwszej chwili ' księżna z towarzyszami 
swego nieszczęścia udała  się do ta jem nej k ry 
j ó w k i ; kazała d rug im  iść n ap rzó d ,  sama zaś 
chciała skryć się na oslaLku. W ojska w padają  
na schody i do pokojów. Sapery  z podoiesio- 
nem i to p o ra m i , żołnierze z bagne tam i , gdy 
tym czasem  komisarz policyi , z p is to le tem  w 
rę k u  , rozkazuje dać ognia za pierwszym zna
k ie m  oporu. Gonzaga doniósł , że kucharka , 
Maryja B o ss i , je s t  sprzedajna  i nie u m ie  do
chować tajemnicy. Dziewczynę tę zaprowa
dzono do zam ku , gdzie wszystkich użyto środ
ków , aby j ą  uw ieść; zabłysnęły przed nią k u 
py złota ; w ierna  atoli sługa stale twierdzi, że 
nic nie widziała , o n iczem  nie wie. . . . Córkq^. 
królewska wyszła z opieczonemi rękam i i no
gami z c iasnego , c iem nego zakątka. Dano jć j  
inną suknię  zam iast poopalanej. —  W  jed n e j  
chwili te ostatnią na tysiąc części podzielono. 
Oficerowie , żołnierze, każdy chciał mieć czą
s tkę . P re f e k t  groził,  że dom panny Deguigny 
każe w grnzy obrócić, jeże liby  natychm iast nie 
znaleziono księżnej. D om  ten  jeszcze je s t  przez 
.Wojsko s t rzeżo n y ; mówią b o w ie m , źe może 
głód przymusi ukrywających się w n im  legi- 
tymistów do wyjścia' z jego m urów . Gonzaga



W pierwszej cliwili widzenia się z księżną był 
pom ieszany ; gdy od niej o d ch o d z i ł , aby dać 
znak nieszczęsny, ksieżua rzekła  do niego z u- 
śm iech em  : »Nie odchodzisz w aćpau przynaj
m n ie j  dla tego , abyś nas zdradził." Mówią , 
ze  księżna przeczytała  w jego obecności list 
z doniesien iem , ze przypuszcza do siebie zdra j
cę , wysłanego aby ją  wydał.

O zdrajcy księżnej Berry zawiera dzieńnik 
B re to n  % d. 11. l is topada następujące  szcze
góły: Człowiek t e n  nazywa się S te fa n  G onza
g a  D e u tz  , m a  la t  31 i je s t  rodem  z Kolonii, 
gdzie wychowany był w wyznaniu mojżeszo- 
w em . 1820 bawił w Rzym ie przy swoim wu- 

» ,  k tó ry  je s t  N ad-rab inem . Przyjął potem. 
YTiare chrześcijańską. Zdaje  się , że w r. 1831 
powróciwszy z podróży z Państw  Zjednoczo
n y ch  do E u ro p y ,  p rzejeżdżając przez W łochy 
znalaz ł w R zym ie  sposobność wyświadczenia 
księżnej B erry  k i lku  usług. N iejaki D rack  , 
szwagier Derftza , umieszczony był za Karola 
X . przy księciu B o r d e a u s , co było powodem, 
że  D eu tz  przedstawiouy był księżnej Berry. 
TV krotce poszczęściło m u  się zjednać sobie 
całe  zaufanie księżnej, k tó ra  go dobrodziejstwy 
obsypywała i k ilka  poleceń m u powierzyła. 
D e u tz  sprawił się z tych po leceń  z gorliwością 
i punktualnością  , k tó re  przychylność m u  k s ię 
żnej zjednały. Gdy księżna we Francyi wylą
dowała , powierzyła m u  kilfea rozkazów, z k tó 
rych  zdać je j  sprawę przybył do Nantes. Po
je c h a ł  z tąd do F ran k fo r lu  , F ra n k f j r tu  do 
R z y m u ,  z R zym u do L izbony, z Lizbony do 
P a ry ż a ,  gdzie uknowaną ju ż  w Franhfore ie  
zd radę  przywiódł do dojrzałości. Powróciwszy 
do Nantes żądał audyjencyi u  księżnej. Osoby, 
k tó re  należały do tajem nicy księżnej i powzięły 
l tu  Deutzowi jakąś  nieufność, nie chciały z po
c zą tk u  przypuścić go do księżnej. Gdy atoli 
sam ej tylko księżnej chcia ł  zdać ze swego po
selstwa sp ra w ę ,  zamysł swój do tego dopro
w adz ił ,  że m ia ł  mówić z Księżną d. 7. listo
pada u panny Deguigny w chw ili ,  gdy miała 
ta m  jeść  obiad. Wszedł wiec do panny D e 
guigny. K siężna , nie wiedząc kto wszedł, od
daliła się z sali. Lecz  poznawszy przez n ie
widom e okienko swego k l i e n t a , powróciła do 
sali i r z e k ła :  »A to w a ć p a n , m ój kochany
D e u tz  1" Po k i lk u  m in u ta c h  o d szed ł ,  a wy
chodząc z dom u powiedział do jed n eg o  z licz
nych dokoła dom u stojącysh ajentów policyi 
znak  u m ó w io n y : »ldzie do stołu."

Uwieziony z księżną B erry  adwokat Gnibourg 
przesła ł  d. 11. listopada do dzieńników, w N an 
tes  wychodzących , p i sm o ,  w k ló rem  po tw ier
dza, że Gonzaga Deutz zdradził k s ię ż n ę ;  że

500 m il  p rzyjechał obsypany dobrodziejstwy i 
zu p e tu em  zaufaniem  księżnej. Udawał ón , że 
właśnie uieszczęście je j  skłania go do dziele
nia je j  losu. Z e  wreszcie ca łk iem  je s t  rzeczą 
zm yślona , jakoby na dzień 10. listopada miał 
być wielki cios zamierzony.

Constt u lio n e l  użala się na N a tio n a l , iż twier
dził o nieprawności postanow ienia , względem  
księżnej B erry  wydanego. Postanowienie to ,  
k tó re  powinien był zawidzieć m in is te r  spra
wiedliwości, a n ie  m in is te r  spraw w ew nętrz 
n y c h ,  j e s t  gwaltownem nadużyciem  władzy są
downiczej. Jes t  ono n iepraw ne , -dowolne , po
nieważ uadw eręża władzę państwa. Porucza to 
władzy prawodawczej , co wyłącznie należy do 
sądowniczej1. Z resztą deputowani, jako  ustawo
dawcy', mogą tylko o przyszłości stanowić. P o 
stanowienie to wydano przez nieufność k u  sę 
dziom przysięgłym. Co się dotyczę .k ró la , j e s t  
ono n iepolitycznym , niestosownym, i zuchw a
łym  ak tem  , czyni go bow iem  uczes tn ik iem  
w wykonauiu m oże surowszego jeszcze środka 
i ogołaca go z najdostojniejszej prerogatywy.—  
D zieńniki T e m p s , C nu n i  e r , Journa l du Com- 
m erce  i Tribune  podobnież się oświadczają

Holandyja.
Courant l ia r lem sk i donosii z Hagi pod d. o. 

listopada : ..Wczoraj w ieczorem  przejeżdżał tu  
goniec z P e r te rsb u rg a  , który, j a k  mówią, wie
zie do Londyuu odpowiedź cesarza na posta
nowienie Anglii i Francyi , względem  środków 
zmuszających. T reść  depeszy , którą  z sobą 
wiezie , a k tóra  stosownie do wieści będących 
w obiegu , nie m i  brzm ieć  szkodliwie dla sp ra 
wy n iderlandzkiej , miała być wczoraj tutaj na 
radzie gabinetowej rozpoznawaną. M niem anie , 
ze przez wczesne pogodzenie wszystkim n ie 
przyjaznym k ro k o m , k tóreby powszechną woj
nę za sobą pociągnęły , jeszcze m ożnaby zapo- 
b ie d z , wielu jeszcze u t rz y m u je ,  i p ro jek t  do 
t r a k ta tu ,  przez Prusy proponowany, uważają 
za stosowny do tego środek."

Z E g inont ara  Z e e  donoszą pod d. '11. b. m . 
»Dzisiaj w południe  o godz. 2giej widziano tu 
pom im o płynące : je d u ę  fregatę augielską wo
je n n ą  i k u t r a ,  k tó re  się udały w k ie ru n k u  pół
nocno-zachodnim ."

List s ternika z d. 11. t. m . zawiera co na
stępuje ':  Dzisiaj po południu  o 2. godz. płynąc 
z A m ste rdam u  p o s trzeg łem  w stronie zacho- 
duio-południowo-zachodniej , przy południowo- 
zachodn im  wietrze  i g ru b em  pow ietrzu  okręt, 
uchodzący przed w iatrem ; sądząc że to je s t  o k r ę t  

kupieck i,  zbliżyłem się z m o ją  szalupą sterriiczą. 
i zobaczyłem, że to je s t  angielska wojenna f re 
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gata, m ająca  jeszcze  przy sobie korw etę . Będąc, 
pod ich działami, osądziłem za dobre, ca łk iem  
się zbliżyć*; oficer dał m i zhak  zbliżenia się 
na  pokład, i pytał m n ie ,  czyli n ie  j e s t e m  s te r 
n ik iem , i czyji w szalupie  je s t  ich  więcej. O d
r z e k łe m :  że wprawdzie nie j e s te m  se rn ik ie m ,  
lecz  je s t  ich  w szalupie dwóch. Kazał onym 
przybyć na pokład , zadał im  k i lka  n ieznacz
n ych  pytań , i poczęstował nas wódką. W ychy
l i łe m  za przyjaźń między Angliją aH o lan d y ją ,  
na  co oficer u śm ie c h e m  odpowiedział, mówiąc: 
»»Rybakom nic nie zrobi my. —  »»Lecz o k rę 
tom  ku p ieck im  ?«« o d rzek łem  , na co uśmiech-^ 
n ą łs ię  i kiwnął głową. Z ap y ta łem  się go, czyli 
przybywa więcej angielskich  i f rancuzk ich  ok rę 
tów ; lecz oficer śm ia ł  s i ę , nic dalej nie od
p ow iada jąc ; kazał m i dać b u te lk ę  kon iaku  i 
w orek  c h le b a ,  co w z ią łem  na  znak pożegna
nia i odp łyną łem  spokojnie z m o im i lu d źm i.*

Ponieważ większa część okrętów k u p ieck ich ,  
będących  teraz  na m o rzu ,  je s t  w Londynie  za-
i c c . ■ ■ ibezpieczona , przeto pewien zartowms m ia ł  po
wiedzieć na giełdzie am ste rdam sk ie j  , że, jeź li  
Anglicy te  okrę ty  z a b ie r a , powybijają sobie 
okna swojemi w łasnem i ta laram i.

• Belgijum.
—  Z  Bruxelli d. l i .  istopada. —

Wczoraj zgromadzili się członkowie izby se 
natorskiej i izby rep rezen tan tów  na otworzenie 
tegorocznej sessyi. W szystkie trybuny były za
wczasu zapełnione. O godzinie lsze j  zapowie
działy wystrzały działowe przybycie kró la ;  k i lka  
m in u t  wprzódy przybyła królowa; przy ję ta  była 
p rzez  ueputacyję  , i zaprowadzona do trybuny 
dla niej u rządzonej;  w krótce przybył król oto
czony licznym sztabem . W ie lka  deputacyja  

/ wystąpiła na przeciw  kró la  , i wprowadziła go 
Jo  sali ; przy wstępie  powstało całe zgrom a
dzenie  i powitało kró la  o k rz y k ie m : »Niechżyje  
kró li*  Król siadłszy na t r o n ie ,  m ia ł  n a s tęp u 
jąca  m o w e :' Ł • r 1vMości panowie l W  czasie cz te rech  miesięcy7, 
upłynionych od zeszłej sessyi , wydarzyły się 
ważne wypadki dla przyszłości naszego kraju . 
B e lg ijum  uznane  zostało od mocarstw e u ro p e j
sk ich  ,' a bandera  narodowa przypuszczona zo 
sta ła  do większej części obych portów, —  
Mój związek z najstarszą córką kró la  F ra n c u 
zów, łącząc coraz mocniej węzły z wspaniało
m y ślnym  n a r o d e m , stał się dla m nie  nową 
sposobnością , o trzymania od największej części 
dworów europe jsk ich  zapew nienia  przyjaźni 
i życzenia do utw ierdzenia  nowego belgijskiego 
k ra ju ,  —  Po długich zwłokach , k tó re  je d n a k  
in te reso m  k ra ju  m n ie j  sie stały szkodliwymi, n i

żeli się Jąkano, nadeszła nakoniec chw ila , w k tó 
re j  mogę dogodzić życzeniom izb i 'narodu , iż 
mocarstwa, zaręczające trak ta t  z 15. listopada, do 
zabezpieczenia  wykonania takowego spowodowa
łem . Mocarstwa przekonawszy, się , iż gdyby 
się dłużej ociągały z przystąp ien iem  do środków 
zm uszających , B efg ijum  zostałoby przyprowa
dzone do ostateczności uczynienia sobie s am em u  
należnej sprawiedliwości, nie clicialy wysta
wiać się na niebezpieczeństwo w ybuchnien ia  po
w szechnej wojny. Dwa mocarstwa, zobowiązane 
form alnym  uk ładem , przyrzekły wykonać t rak ta t  
p rzez zm uszen ie  do niezwłocznego opuszcze- 
n ia k ra ju .  Sprzym ierzone  11 oty Anglii i F raucyi 
k rę p u ją  handel^ ho lendersk i,  a jeże li  ten  z m u 
szający środek n ie  będzie dostatecznym , w kro
czy za dwa dni a rm ija  Francuzka, bez naruszenia  
powszechnego pokoju, dla udow7odnieuia nam , 
że dane zaręczenia  nie są p różnem i słowy. To 
są mości panowie, owoce polityki rządu dotąd 
wykonywanej; z zaufan iem  przedłożę do p rz e j 
rzenia  w ćpanom  układy , z k tórych te n  rezu l ta t  
wypłynął. Zała tw ien ie  głównych trudności- , 
w strzym ujących lok rządu  , dozwoli te raz  za
trudn ić  się wyłącznie popraw am i zarządu- i 
s k a rb u ,  ja k ic h  in te res  k ra ju  w ym aga .—  U rzą
dzenie władzy sądow ej, u zupe łn iło  polityczną 
konstylucyję krajow7ą , i 'zapew niło  ostatecznie 
niepodległość m agis lra tur .  —  Z b u d że tem  na 
rok  1833 przedłożone waćpanom  będą oraz 
rach u n k i  za rok  1830 i 1831. —  D ruga  część 
zezwolonej p rzez  waćpanów' pożyczki, ze wzglę
du na okoliczności dosyć korzystnie zawarta zo
stała. —  Okoliczności, wspólne praw ie  wszyst
k im  krajom  Europy , powiększyły wydatki pań
stwa belgijskiego , k tó re  pokry te  być m uszą 
p o m n o żen iem  ciężarów. —  Kraj u legać  będzie 
po trzebnym  ofiarom , gdy zwróci wzrok kolo 
s iebie  i wspomni , iż pom im o ważności wypad
ków , w żadnym czasie nie istniał tak  u m ia r 
kowany i łatwy systemat podatkowania. —  J e 
żeliby wykonanie  trak ta tu  przez mocarstwa- 
naszej m łodej i pięknej a rm ii przeszkodzić m ia 
ło w okazaniu swego męzlwa, poświęcenie sie je j  
j e s t  dla m n ie  r ę k o jm ią ,  iż w c iągu  wypadków, 
k tó re  się przygotowują , nadw erężenie  k ra ju  
przez  n ieprzy jac iela ,  lub  każda inna czynność 
zaczepna ze strony nieprzyjaciela , nie ujdzie 
bezkarn ie .  In te re s  tego wojska jes t  przedmio- 1 
te rn  m o je j  najżywszej troskliwości. T rudno  
jeszcze  je s t ,  wyznaczyć pewny czas podobnego 
do prawdy rozbrojenia; jednak  przedłożony b e -  
dzie w ćpanom  pro jek t  do prawa względem  orga- 
nizacyi wojska w czasie pokoju; Awanse, pensy je  
b ęd ą  równie przedm io tam i szczególnych praw . 
Z arzad  prowincyjonalny i g m in n y , pozostał w

K  ^
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stan ie  tym czasow ym , k tó ry  siły k ra ju  k rę p u je ,  
a prowincyje wielu korzyści i praw pozbawia. —  
Jeże li  zakres narad pozwoli , zwrócę jeszcze 
w ty m  roltu uwagę wpanów na pub liczne  nauki. 
Niedoskonałości w praw ach dla gwardyi narodo
wej i milicyi zostały' dostrzeżone ; poprawy, do
św iadczeniem  w sparte ,  będą  w panom  przedło
żone. N iek tó re  części naszego prawa karnego 
podlegać także  będą  rozwadze zgodnej z instruk- 
cy jam i i m oralnością  k ra ju .  W  ogólności poło
żen ie  k ra ju  j e s t  zaspokajające. W ypadki do
wiodły , iż obawy w zględem  przyszłego s tanu  
h an d lu  i p rzem y s łu  były przesadzone. J e s te m  
szczęśliwy , że w panom  m ogę donieść , iż do
chody krajow e roku  bieżącego przewyższyły 
wszystkie m oje oczekiwania. Nowe związki w e
w nątrz  pozaw ie rane , o inne  rozpoczęto układy ; 
n ieus tann ie  zatrudniać  m n ie  będz ie  staranność, 
o rozszerzenie  związkówhandlowych z zagranicą. 
Zaraza, wyludniająca inno kra je , m ało  zrządziły 
u nas zniszczenia; przezorności zarządu m o że 
m y  to przypisać. —  Zbliżam y się mości pano 
wie k u  w ie lk im  w ypadkom . Oswobodzenie 
k r a j u , przyłoży się do u tw ierdzenia  zaufania 
p u b l ic z n e g o ;—  lecz  p rzypom nicie  sobie w pa- 
nowie. z ża lem  , iz nie cale B e lg ijum  uznane 
je s t  p rzez  E u ro p ę .  Gdy nadejdzie  dzień roz-

c z e n ia , n ie  zapoznam y z a s łu g , czynionyh 
p rzez  ludy , k tó re  się z ca lem  p%ośw ięceuiem  
oddały naszej sprawie. —  Mości panowie! J e 
s te m  pew ien , że między najwyższemi władzami 
n a jlepsze  po rozum ien ie  istnieć będz ie  , i ze oj
czyzna, j a k  dotąd, swą potęgę w zg o d n em  działa
n iu  wszystkich swych dzieci znajdzie.*

Po tej mowie podniósł się król , pozdrowił, 
uchyliwszy kape lusza  , zgrom adzenie  i opuścił 
sale w ś ró d  oklasków, w towarzystwie wieikiei 
deputacyi izb.

W  dniu 13. listopada w ieczorem  o godzinie 
7m ej przybył m arsza łek  G erard  do B ru x e l l i  , 
i wysiadł w pałacu  B e llevue .

W  sk u te k  wezwania m in is tra  spraw  w ew nętrz 
n ych  posłano z B ru se l l i  S s ikaw ek z 26. p o m 
p ie ra m i  do A ntw erp ii .  W szystkie w ielk ie  m ia 

ła państwa pójdą za tym  p rzy k ład em  i wyślą 
kon tiugens s ikaw ek do zagrożonego miasta .

Podług doniesienia z nadgranic  be lg ijsk ich  
z dnia 15. listopada (umieszczonego w Gazecie 
P rusk ie j  Stanu) liczba wójsk franćuzkich , p rz e 
znaczonych do wnijścia w kraj Belgów, wynosi 
tylko 23,000 ludzi. Ponieważ zaś wojsko b e l 
gijskie pozostać m a  n ie c z y n n e ,  a współdziała

nia poręczonej angielsko-francuzkie j floty, j a k  
się zdaje , n ad a rem n ie  się sp o dz iew a ją , zdo
bycie za tem  cytadeli an tw erpskie j n f t  tak  p r ę d 
ko nastąpi.

Prusy.
Gazeta D useldorska  donosi z M unster  pod 

d n iem  12. d is to p ad a : ^W zględem  korpusu  woj
ska , przeznaczonego ku  granicom  belg ijsk im , 
słyehac tu  od dnia wczorajszego co nas tępuję : 
Pod rozkazam i j e n e ra ła  piechoty , barona Miif- 
fling zb ierze  się pod Crefeld i w tern m ieście , 
gdzie naznaczona je s t  główna k w a te ra ,  korpus  
b lizko 20000 ludzi wojska linijowego. T e n ż e  
składać się będzie  z 13 i 15 p u łk u  piechoty  
pod sp raw ą .jo n e ra ła -m a jo ra  de S c h m a len see ,  
z 16 i 17 pułków  p iechoty  pod ro z k a z a m ije -  
n e ra ła  m ajo ra  W eyrach , z 37 i 38 pułków  r e 
zerwowych p ie c h o ty ,  z ba ta li jouu  fizilijerów 
!9go  p u łk u  p iecho ty  i oddziała nadreńskiego 
s trze lców , pod dowództwem je n e ra ła  m ajo ra  
S ch ii tz ,  zdywizyi jazdy, pod k o m e n d ą  księcia 
Fryderyka  , pod którego rozkazam i dowodzić 
będą  : j e n e r a ł  m ajor Sohr  p ią ty m  i s iódm ym  
p u łk ie m  u ła n ó w , a  pu łkow nik  I l l inkow stroem  
ósm ym  i jedenas tym  p u łk ie m  huzarów , a p ie r 
wszy oddział siódmej brygady artyleryi pod roz
kazam i pu łkow nika  T u c h se n .  S tojące tu  od
działy wojska , p u łk  13ty p iechoty , p u łk  l i t y  
huzarów  i Iszy oddział 7. brygady artyleryi, w yru
szą ju ż  z tąd w dniach  następnych . W dniu 23. 
listopada, j a k  słychać, j e n e ra ł  dowodzący Muf- 
fling p rze jrzy  cały zebrany korpus  pod Crefeld. 
Czwarty p u łk  kirysyjerów pozostanie tym cza- 
sowie w p ro w iu cy i , jako też  k i lku  oficerów, 
m iędzy in nem i j e n e r a ł  le j tn a n t  de L uck  , dla 
uorganizowania batalijonów zastępczych i land- 
werów , gdyby ro zk azan o , aby ruszyły. P rz e 
znaczenie  podzielonego k o rp u s u ,  k tó re  n ieba 
w em  m a  być do sk u tk u  przywiedziono , je s t  
dz ia łan iem  strategicznej operacyi nad Mozą."

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n i emi eck i .  — Dziś : Fra Diapoloj oder: Das 
G asthaus uonTerracinaj  now a wielka opera 
w e 3 aktach.

Ju tro ; D a s M adchen  aus der F ec n w e lt  3 oder: D er  
B a u er ais M U lionarj opera czarodziejska \ve 
3 akiach.

T e a t r  p o l s k i . -  — W  poniedziałek : P recio za ,  dramat 
liryczny w  ł  akia h.
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